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Z Rady Narodowej R,P,
Zakończenie  d y s k u s j n a d  budżetem M.S, . o j s k .  
/ ‘■Dziennik P o l s k i "  1 3 , I V ,194* r „ /

Pod powyższym ty tu łe m  z cmi e c i ł  lo n d y ń s k i  ' -Dziennik P o l s k i "  z dn. 1 3 , Z V , b . r .  sp; 
wozdenie ,  z k tó r e g o  przytaczamy p o n iż e j  w y ją t k i  / R c d . A . P . /

%
"Dr S zs ro r  mówił o zagadn ien iu  pod s t r  -/owymi jak im  j e s t  s t a n  umysłów w wojsku,  jak  
w świadomości  ż o ł n i e r z y  odb i j a ją ,  s i ę  sprawy rządowe i  o g ó l n o - p o l s k i e ,  A na l i zu jąc  
p rzyczyny ,  d la  k tó ry c h  s t a n  t e n  n i e  zawsze j e s t  t a k i ,  j a k ie g o  pragniemy, mówca pod­
k r e ś l i ł ,  że n i e  można zapomnieć p rzy  ro zp a t ry w an iu  i c h ,  że wojsko nasze  j e s t  wojskie 
p o l i tycznym .  Nie znaczy t o ,  że j e s t  wojskiem rozpoli tykowanym, le c z  że j e s t  pe łne  
t r o s k  p o l i t y c z n y c h  i  o sprawach p o l i t y c z n y c h  d y s k u tu je  żywo. Taka już j e s t  t r a d y c j a  
'wojska naszego od czasów kośc iuszkow sk ich  i  n a p o l e o ń s k i c h ,  poprzez  rok 1330, 1853 
i  1914,  że ż o ł n i e r z  p o l s k i  b i ł  s i ę  n i e  z masa wojskowego i  n i e  o zdobycze,  l e c z  wal 
c z y i  o id e e  n a j g ł ę b i e j  p o r u s z a j ą c e  ludzkość  -  o wolność,  o byt  narodowy, o i s ta . i e na  
pańs tw a .  T rad y c ja  t a  d z i a ł a  i  d z i ś  tym b a r d z i e j ,  że mamy obecn ie  wojsko i n t e l i g e n c j i  
g d z ie  p r o c e n t  l u d z i  myślących j e s t  bardzo  duży,  mamy wojsko ,  k t ó r e  poza tym o t a r ł o  
s i ę  w ś w i ś c i e ,  p r z e ż y ło  w rz e s i e ń  w P o l s c e  i  t r a g e d i ę  f r a n c u s k ą ,  "a W A n g l i i  ma moż­
ność porównywania życ ia  po i  tycznego . . B r y t a n i i  z życiem własnym,

Zojsko w idz i  s i e b i e  na całym t l e  ca . o k s z t a ł t u  emigracy jnego .  Ten zaś n i e  
zawsze j e s t  t a k im ,  jakim ch c i e l i b y śm y  go mieć,  1 to  s i ę  w wojsku odczuwa,"

Dr. S ze re r  p o d k r e ś l i ł ,  że n i e  można o d d z i e l i ć  wpływu moralnego Rządu R*P, 
na wojsko ,  od ogó lne j  d z i a ł a l n o ś c i  Rządu. Konieczna j e s t  wspólna p race  w sz y s tk ich  

"Polaków bez względu na t o ,  g d z i e  s i ę  z n a j d u ją  w s ł u ż b i e  d la  P o l s k i ,  ./ u rzędach  i  w 
n a s z e j  gospodarce ’'cyw i lne j  k ie rować  musimy, s i ę  tymi samymi zasadami surowej dyscyp l  
ny j a k a  obowiązu je w wojsku,  i n a c z e j  p s y ch ik a  ż o ł n i e r z a  wymykać' s i v b ę d z i e  jego do­
wódcom.

Rozwiązanie ewentualnych niedomaga^ j e s t  tym ł a t w i e j s z e  -  zakończył  dr  
S ze re r  -  że w żadnym n a r o d z i e  n i e  ma stosunku t a k  mądrej m i ł o ś c i  do wojska ,  j a k  w 
n a r o d z i e  po lsk im ,  Po lacy  an i  n i e  z n a j ą  bałwochwalstwa munduru, j a k  w Niemczech,  an i  
t e g o  lekceważącego stosunku do a rm i i  i  j e j  o f i c e ró w ,  j a k i  s ię  wytworzył  w o s t a t n i c h  
cza sach  w pewnych s f e r a c h  f r a n c u s k i c h .  P o l s k i e  umiłowanie wojska j e s t  zdrowe i  wie­
l e  na nim można zbudować.

Trzeba t y l k o  z e s p o l i ć  dobre c h ę c i ,  k t ó r e  są u .. s z y s t k i c h  -  t a k  w wojsku 
j a k  i  wśród cywilnych  -  i  r u s z y ć  z m ie j s ca  d z i a ł a l n o ś ć  r e fo rm a c y jn ą  w k t ó r e j  ucze­
s t n i c z y ł y b y  i  władze wojskowe i  cywilne  i  Rada Narodowa«"

Przewodniczący  K om is j i ,  d r  C io łk o sz ,  zamykając obrady nad budżetem Min.Spi  
. /ojskowych p o d k r e ś l i ł ,  że Rada Narodowa j e s t  ins trumentem p racy  państwowej i  n i e  moż 
s i ę  p r z e t o  p r z e ś l i z g i w a ć  nad zagadn ien iam i  oddanymi j e j  do r o z p a t r z e n i a .  Nie ma zaś 
d z i ś  w ażn ie j szego  z a g a d n ie n i a  n i ż  p o l s k i  w y s i ł e k  z b ro jny .  Obowiązkiem Komis j i  Budże­
towej  by ło  p rzeprowadzić  b a d a n i a  szczegółowe,  a nawet rozwinąć  k r y ty k ę ,

P r z e d s t a w i c i e l e  wojska -  p o d k r e ś l i ł  a r  C io łkosz  -  mogli  je dnak  rozpoznać 
po t o n i e  i  t r e ś c i  d y s k u s j i ,  że p r a c e  Komis j i  Budżetowej nacechowane by ły  n i e t y l k o  
t r o s k ą  o dobro s i ł  zb ro jnyc h ,  $ l e  głębokim umiłowaaiem wojska .  J e ż e l i  w tam te j  woj­
nie świa towej  ż o ł n i e r z  p o l s k i  z t r o s k ą  m y ś l a ł ,  czy aby z n a j d z i e  g łę b o k ie  o p a r c i e  w 
n a r o d z i e ,  t o  w w o jn5*ś obecne j  może on walczyć z głębokim przeświadczeniem,  że za j e ­
go czynem s t o i  c a ł y  naród  p o l s k i .  Dr C io łkosz  zapewni ł  p r z e d s t a w i c i e l i  w sz y s tk ich  
b r o n i ' i  s ł u ż b ,  że w Radzie Narodowej zawsze zna jdą  n a j g o r ę t s z e  u c a u c ia  m i ł o ś c i  d l a  
wojska ,

Z k o m a n d o s a m i  n a  w y b r z e ż e  F r a n c j i .
R e l a c j a  P o la k a ,  u c z e s t n i k a  wypadu na Dieppe,

/ " D z i e n n i k  P o l s k i "  z d n .2 8 .V I I I . 1 9 4 2  r . /

Płyniemy już  pa rę  g o d z i n .  G d z ie n i e g d z ie  z a l ś n i  ś w i a t ł o  s y g n a l i z a c j i .  Barki 
n i e m i ł o s i e r n i e  rzu ca n e  fa lam i,  p ł y n ą  w dość zwartych gnupach,  .< górze  s łychae  ję k l iw .  
warkot  samolotów.

rra«..Aąg----~.. ■■



Chłód c iąg n ący  od wody p r z e n i k a  d o t k l i w i e  i  cz łowiek  j e d y n i e  d la t e g o  u 
zębcii;  aby s ą s i a d z i  n i c  m y ś l e l i ,  że r o b i  to  - , z e  strachu, .  Poza komendą, normalnym wyarweną 
ełosM), wszyscy o i l  , mówią, rozmawiają  szeptem, Robi s i ę  co raz  w id n ie j  i  można już  rozpo ­
znać s y lw e tk i  okrę tów,  p ły n ą ce  opoda l .  Chyba już  n i e  da leko .

Zaczyna ją  s i ę  m yś l i  o tym, j a k  to  bodzie?  -  Każdy miniowali poprawia r y n s z tu n e k  i  
pasy ra tunkow e,  mające na 3 utrzymać no pow ie rzchn i  morz i w r a z i e  przymusowej k ą p i e l i ,  na 
myśl o k t ó r e j  i  i w  ww, dygocący organizm wz dryga s i ę  po pro s t u .  Przypomina mi s i ę  "Potop" 
i  słowa Kmicic es '' 'Jak .1.w cizie s k o s t n i e j ą ,  . to s i ę  r o z g r z e j ą  w o g n iu" ,

i t e j  sam oj n iemal c h w i l i  na h o ryzonc ie  pomknęły ,u niebu r a k i e t y  i  r o z l e g ł  s ię  
huk s t r z a ł ó w .  Ogarnia  nas  u c z u c ie  c z ło w iek a ,  k t ó r y  -  się.  ci cho  s k r a d a ł  chcąc być n i e s p o s -
trzeżonyni i  któremu w tym c z a s i e  powiedz iano :  Dzie-ńdobry,

Jak  s i ę  o k a z a ło ,  n a s z e  -cigacze n a p o t k a ł y , ■z u p e ł n i e  przypadkowo, idący  konwój n i e ­
m ieck i ,  s t ą d  t o n  alarm i  s t r z a ł y  u n i e m o ż l iw ia ją c e  t e r a z  z a s k o cz en ie .  Zaczynamy p r z y s p i e s z a ć  
i nag le  z n i e z b y t  od leg łego  brzegu rozpoczyna, s i ę  k o n c e n r t  n i e m ie c k ie j  a r t y l e r i i .  Dookoła 
nas  w z l a t u j ą  w i e l k i e  fon tanny  wody, poza k tó rym i  g in ą  n a s z e / s ą s i e d n i e  barki, czasami aby 
więce j  s i ę  już  n i e  pokazać .  Zdaje s i ę ,  że c a ł y  og ie ń  skoncentrowano na n a s .  Jedyny r a tu n e k  
to  j a k n a j s z y b c i e j  dobić do brzegu  i  "uspokoić"  Niemców, T e o re ty c z n i e  r z e c z  p r o s t a ,  a l e  w 
wykonaniu dorv ć skomplikowana.  Cała n a s z a  grupa  j e s t  już  ro zp ro s zo n a  i  musi p łynąó 'w  zyg­
zakach ,  co n i c  u ł a t w i  a n i  łą dow an ia ,  an i  t a k ż e  a taku  na cze ka jąc ych  nas  u brzegu  Niemców,
Z lą du  s łychać  o k s p lo z e .  To RAF poprzedza, t a k  bombardowaniem. Dywizjon za dywizjonem mknie 
p rzez  p rzes tw órza«

' Odnosimy w ra ż e n ie ,  że p o c i s k i  n i e m ie c k ie  l e c ą . k u  nam n i e  z góry ,  l e c ż  wyskakują 
z wody b i j - c  .jej s i r e m ie n ia m i  po pokładach  b a r e k ,  niczym .-potworną p a ł k ą .  Na prawo od nas  
s p o k o j n i e j i  Zda je  s i ę ,  że grupa środkowa id ą c a  na samo Diepps  n i e  b ę d z i e  m ia ła - t a k  w ie lk ic h  
t r u d n o ś c i .

Nagle -ogień a r t y l e r y j s k i  z o s t a j e  z nas  z d j ę t y .  P l a ż a  opodal  Berneva lu  wydaje s i ę  
b l i s k a .  Oddychamy z u l g ą ,  Kiedy j e s t e ś m y  k i l k a s e t  metrów od brzegu zac zyna ją  s t r z e l a ć  spo- 
wrotem i  to  z n i e p o k o n a n i e  w iększą  gwał townośc ią .  Płyniemy p rzez  ś c ia n y  wody wznoszone po­
c iskami i  zcSłowy -.-3-v.no mającą nas  ukryć p rz e d  wzrokiem n i e p r z y j a c i e l a *  p o p ros tu  na o ś l e p ,  
p o d rz u c a n i  j a k  pi.-lka v>.■■kurzonymi f a l a m i ,  . / r e s z c i e  czę ść  barek  d o p ły n ę ła  i  wryła  s i ę  w p i a ­
sek.

Ż o ł n i e r z e  wyskakują i  b rnąc  po pas  w wodzie r u s z a j ą  do a t a k u .  Z za wzgórz o ta c z a j ;  ' 
cych p la ż ę  s łychać  gwałtowny j a z g o t  n i e m ie c k ic h  cekaemów, S t r z e l a j ą  tak .  gwałtownie,  że atak:  
j ą c y  zmuszeni są. co fać  s i ę  do ł o d z i  i  szukać s c h r o n i e n i a  poza i c h  pance rzami .  A r t y l e r i a  baz 
przerwy w a l i  po plewy i  wodz ie .  Atak z o s t a ł  złamany i  musimy s i ę  c o fn ą ć ,  a potem szukać in n e ­
go miejsca,  lą dow an ia .  Na wodzie i  ziemi  p i e k ł o .  B ark i  t r a f i a n e  pociskam i t o n ą ,  a og ień  za­
porowy b i j ą c y  poza nami zd a j e  s i ę ,  że n i e  d o p u ś c i  nas  do o d p ł y n i ę c i a .

Na d o b i t k ę  p r z y s z ł y  j e s z c z e  n i e m i e c k i e  nurkowce.
Zaczyna być " g o rą c o " ,  rannych  ¡ e s t  co raz  w ięce j  i  s y tu a c j a  s t a j e  s i ę  b e z n a d z ie jn a ,  

gdy hasze  samoloty  przychodzą  na pomoc. .-i.tamy j e  j a k  zbawców. Część z n i c h  w mgnieniu oka 
uv lnie.  nas  cd nurkowców, z k tó ry c h  killc*.,  c iągnąc  za s o b ą . d ł u g i  ogon dymu, w a l i  o ziemię 
opoda l .  Część lotom koszącym " p r z e j e ż d ż a "  s i ę - p o  «Niemcach,-

Ogień n ie m ie c k i  s ł a b n i e .  S ły c h a ć  okrzyk t ryum fu .  To p o l s k i e  dywizjony.  Nasze krzy 
na  moment s g ł u j  ; iw : f t r z a ł ó w .  Pod o s ł o n ą  lo tn ików,  ruszamy do .ataku i  po z a c i e k ł e j  walce 
przełamujemy w ' ,i f d r u ty  k o l c z a s t e .  P ie rw sza  l i n i a  n ie m ie c k ic h  cekaemów m i lk n ie .  N as tę ­
pne -zadanie -to oo.ww i  z n i szc zy ć  b a t e r i e  i  nawiązać  ł ą c z n o ś ć  ze. swymi s ą s ia d a m i ,1--Jedna grup 
s t a r a  s i ę  - prze:: • ’ wronę  B e rncva lu .  aby  zaatakować z t y ł u  drugą  l i n i ę  wroga.

Na c-:w. p r z e s t r z e n i  n i e b a  wr e2 b i tw a  p o w ie t r z n a ,  u s t a w i c z n i e  z m ie n ia j ą c d 'm ie j  sce 
n a s i l e n i a .  Okopu, rwy e i ę  na p l a ż y  i  p r z y l e g ł y c h  wzgórzach ,  w s p i e r a j ą c  nasze  n a t a r c i e  ogn ie r  
b r o n i  maszynowe:,. ;.oi j  godziny  10 dowia-.dujemy s ię , ,  że a t a k  na Dieppe udany,  Kanadyjczycy z 
czołgami wdarł?, s i ę  m i a s t a .  A b e v i l l e  b omb a r  do v/ane,  . / i e ś c i  z prawego s k r z y d ła  z Varangevi 
l e  pomyślne.  Umocnienia prze łamane ,  b a r t e r i e  z n i s z c z o n e . . .

Rozgrzan i  powodzeniem po r a z  p i ą t y  ruszamy do a t a k u .  Z ac ie k ło ść  obrOny w z r a s t a .  
D etonac je  i  hu i  są t a k  s t r a s z l i w i e  g4 'osne ,  że s łychać  j e  chyba w c a ł e j  F r a n c j i  i  A n g l i i .
Z pod Bernava lu  w r a c a j ą  c i ą g l e  r a n n i ,  Prjzez zaporę ogniową przychodzą  p o s i ł k i ,  a w ła ś c iw ie  
t e  b a r k i ,  k t ó r e  z o s t a ł y  o d p a r t e  i  j a k i ś  c z a s  szuka ły  m i e j s c a  lądow an ia .

Ż o ł n i e r z o  wyskakują i  b i e g n ą  k»u l in iom  n iemieck im ,  ciągnącym s i ę  opodal  budynków 
wioskowych. Szał  walk i  zaczyna ws£ystki<*ih o g a r n i a ć .  D o j ś ć  i  zn i szc zyć  b a t e r i e  -  wszystko ir. 
ne nieważne ,  Rwące s i ę  wkoło p o c i s k i  ni<« r o b i ą  w rażen ia .  Poprzez dym i  kurzawę widać pędząc, 
ż o ł n i e r z y  n i e  k ry ją c y c h  s i ę  w ca le .  Z a t r u c i a  s i ę  z u p e ł n i e  p o c z u c i e ■-n iebe zp iec zeńs tw a  j a k  
i  poczuc ie  c z a s u .  ‘ . " > -



/ c h w i l i  7.8C1 ? :'.'.ego foroowenie  d r u g ie j  l i n i i  obrony p rzy ch o d z i  rozkaz  odwrotu,  
j ...,, t o ,  mamy tr.k o d e j ść  i  n io  z n i szc zy ć  bc te r i iV-Tósscze  o s t a t n i  p róba ,  I  znowu podrywają 
s i- Sylwp+-xi żo łn ie rzy-mknąc  a p rzeraż l lw ym  wycici.. u dymom wystrzałów.,

Otrzymujemy d r u g ie  n a g lą c o  wezwanie do odwrotu,
Trzeba s i ę  wycofywać,, Pod o s ło n ą  o gn ia  • krążowników z m or 'a  i  samolotów z o o- 

wi Qv z a  zaczynamy s io  ładować - i  p o ś p i e s z n i e  .odpływać, / r e s z c i e  Oot.rcn:, ż o ł n i e r z e  wr lfrdcują 
n *jsąc ze sobą zdobyte na Niemcach t r o f e a ,  P la ż a  g i n i e  w o d d a l i  i  w o s ł o n i e  dymu, Niemcy

. jakoś'  n i e  mają ochoty  nas  goriić . eo 
'!’* ' “ Płyniemy w konwoju} tf r lobo nad nami j e s t  p e ł n e  a molotów, k t ó r e  ch ro n ią c  czeka j

co o k r ę t y  inwazyjne dokazywały cudów w a le c z n o ś c i ,  Z Dieppe już  si;.  ' .-ycofują,  w zą i^dn ie  wy­
c o f a l i ,  -i *

K i lkugodz inna  inw az ja  kon tynen tu  skończona,  ./rac j ą c  rozpam ię tu jemy minione  go­
d z in y ,  w k tó ry c h  c z ł o w i e k / z a t r a c i ł  ca łk iem p o czu c ie  cz. su i  k t ó r e  już w tej. c h w i l i  zd a ją
s i r  byc -  d a l e k i e .  Dochodzą do nas  odg łosy  w a lk i  p o w ie t r z n e j  i  od czasu  ci czasu  głuchy
grzmot z en i t  o wek z e s k o r t y  konwoju,, \{ miarę w z r a s t a n i a  b e zp iecze ń s tw a  p rzychodn i  r e a k c j a .  
Odczuwa s io  b ó l  w s k ro n iach  i  ogromne zmoczenie.  Ranni t e r a z  dop ie ro  zac z y n a ją  j oćzec . , ,,,, 
Ogarnia has  a p a t i a  i  ż a l ,  że n i e  można był'6 'p o z o s ta ć  i  n io  w racać ,  a l e  poprzez z iemie  i  
wody kon tynen tu  i ś ć  d a l e j  w - s tronę ,  w k t ó r e j  huk d z i a ł  n ie m ie c k ic h  zaczyna jący  t ę  wojnę 
r o z l e g ł  s i ę  pó r az  p ie rw szy .  Ziemi ,  k t ó r a  t e r a z  czeka na inwazyjne s t r z a ł y  i  n a j p i ę k n i e j s z  
okrzyk :

-  Po lacy  wracają*
/ w/g o po w i  a. C .n i  a s i  er  ż , A,, J ; ■/■

, ... _ ./ład,- Leny,

J "p o i s k i  m" S t .  A n d r  •! ./ s
O tw arc ie  Studium Pr  o,¿no-aimin'  -' cy.jnego,
/ " P o l s k a  j.oj.cząca" z 194,. r 0, Nr 14-15 /

r

Mury s t a r e g u  u n iw e r s y te t u  w St ,  Andrews odży ły  n i e t y l k o  z powodu tfio ,r i  n i e -  
t y l k o  z powodu w s p rn i a ły c h  r e f l e k s ó w  p rom ien i  s ło n e c z n y c h s .odb i tych  od żywym srebrem b y ł s  . 
czących  f a l  morskich ,  N a j s t a r s z a  w yższe  u c z e l n i a  w S zkoc j i  p rzeżywała  j e s z c z e  je d en  d z ień  
nowy, inny ,  p o z o rn ie  obcy,  r ”.e w i s t o c i e  swojej  p e łn y  n i e t y l k o  s ionocznego ,  a l e  i  s i e r d e -  
cznego ciep ła .  -  p o l s k i  d^ień,,.

Podobny d z i e ń  p rzeżyw ała  j u ż  t a  u c z e l n i a  rok temu* k iedy  to'  ¿8 lu tego  1.941 r ,  
Nacze lny ' - ć ¡.-'o j '  i c h  S i ł  Zbro jnych  z o s t a ł  o k ry ty  s z k a r ł a t n ą  to g ą  doktor;  h o n o r i s  causa .  
D z i s i a j ,  ¿3 marca 194.  r .  o tw ar to  t u  Studium P raw no-Adm inis t racy jne  d la  s łuchaczy  p o l s k i . - 
U roczys tość  z a s z c z y c i ł  swoją o b e c n o ś c i ą  Ban P rezyden t  -R,P. ¡ ładys ław Raczkiewicz ,  Naczeln 
i) od za r e p r e z e n to w a ł  owódca Korpusu gen .  K uk ie ł ,  Poza tym .¿byli obecni  m i n i s t r o w ie  Rządu F 
sk iego oraz  cz łonkowie  Rady Narodowej „ '

Gdy se n a t  akr -emicki wpro-wa ú z é i  -do P a r i  ment H al lu -P ana  P rezyden ta  Rzeczypo spo i
chór  3 b a t a l i o n u  s t r z e l c ó w  odśp iew ał  s t a r ą  p i e ś ń  G. .udo Mater  P o lo n ia  / C i e s z  ©ię*Matko Pol
Pan^ Prezyden t  z a j ą ł  m ie j s c e  na. poćwyż szen iu  po prawej  .^ t ron ie  Rek to ra  U n iw ersy te tu  S i r  Ja. . 
I r v i n e  a ,  o lewej  s t r o n i e  Rektora  z ? s i a d ł  m i n i s t e r  P o p ió ł ,  ; n a s t ę p n i e  po dwu profesorów 
p o l s k i c h  i  b r y t y j s k i c h «  P o z o s t a l i  m lm is t ro w ie  i  p ro f e s o ro w ie  p o l s c y  i  b r y t y j s c y  oraz  prze  
w i c i e l e  via-dz cywilnych i  v/o jakowych z a j ę l i  m i e j s c a  w k r z e s ł a c h  j  s tawionych poniż ej  po di

Po z a j ę c i u  m ie jsc  cho r  ż o - i n i e r s k i  od ' .picwał hyęny'narodowe -  p o l s k i  i  b r y t y j  ski 
po czym przemówił  k ró tko  R e k t o r . Uniw oosy te tup  p o d k r e ś l a j ą c  znao zonie tego  dnia., ,w którym 
mimo .wojny ż o ł n i e r z e  sp r  żyra.,, or z on ag o n .rodu d a j ą  dowód, że ¿¡ęłicą . / k o r z y s t a ć  j ' a k n a j l e p i e j  
spędzony t u  czas  d l a  dobra  i  pożytku  n i e  ty lk o - sw e j  o jc zy zn y ,  a l e  ]. ca łego  ś w ia ta  j Na za­
k ończen ie  swego przemówienia  Rektor  S i r  Jam es  I r v i n  p r o s i ł  ’’ana P re z y d e n ta  R0PS o zezwdle . 
o tw a rc i a  Studium,

/ łaeciwego ak tu  o t w a r c i a  dokona*' Pan m i n i s t e r  P o p ie l  jako  op iekun tego Studium 
z r a m i e n ia  Rządu0

M i n i s t e r  P o p i e l : p o ^ i x o o i i i  v . swym? przemówien iu ,  że zorgan izowanie  tego studium
nj-S oJb.yło  bez t ru d n o ś c i - , :  Bo p r z e c i e ż  zrnrjdujemy s i ę  w warunkach wojennych większo:'
s. uoha.czy, k tó r z y  zg.-1: . . s i l i  s i ę  w l i c z b i e  p r n w i e  500 -. to  ż o ł n i e r z e ,  je dnak  przy  dobrej  wo
i  - j 'S i iku  wxelu osób pl-rn z o s t a ł  u r z e c z y w i s t n i o n y .  D z i s i a j  w c z a s i e  wojny t u t a j  na uniwer
-cecie w S t .  Andrew;.- / ' . a ta je  o tw a r te  p o l s k i e  s t u d i u m  p raw n o -a d m in i s t r a c y jn e  d l a  p o l s k i c h  t 
cucic z.y_

P ó ź n ie j  p rzemawiał  Dowódca I  Korpusu geńk K u k ie ł ,  k t ó r y  na w s tęp ie  p r z e k a z a ł  
zgromadzonym n a j l e p s z e  ż y c z e n ia  Naczelnego ./ocla‘L o* w dalszym c iągu  o ś w iad czy ł ,  że minęło 
juz  p o ł t ó r a  rokit od c h w i l i , rdy  , i o r w 3?y p o l ^ t i  o d d z i a ł  p rz y b y ł  do S t .  Andrews,, Ten pierw.



Bogaci s e r c e m ,  wole w a lk i  i  t ę s k n o t ę  do tw ó rc z e j  pracy* I z t e j  w ła ś n ie  chęc i  do twórcza;  
p r a c y  pow sta ły  d ą ż e n ia  do nauk i j  Zrozumiałą j e s t  r z e c z ą ,  że musimy pam ię tać  przede  wszy£:! 
kiii o naszym obowiązku żołn ie rsk i i j i .  Przez p ó ł t o r a  roku mus ie l i śmy przygotować s i ę  do ob­
ronnych i  zaczepnych d z i a ł a ń  bojowych,  a ponadto p r z y s p o s a b ia ć  s i ę  w p e ł n i  do wymagań- . - 

wojny nowoczesnej ,  tak. ,  abyśmy w c h w i l i  p rzy b y c ia  do k r a j u  mogli  s i ę  s t a ć  w j a k n a j k r ó -  
ts-zym c z a s i e  a r m i ą ' w i e l o k r o t n i e  w iększą  i  pe łnow ar to śc iow ą ,

D zięk i  pó ł to ra rocznem u wysi łkowi s t a l i ś m y  s i ę  z d o ln i  dc wvstaw ien ia  w i e l k i e j  
i e d n o s t k i  p a ń c e r n e j ,  w i e l k i e j  j e d n o s t k i  motorowej i  w i e l k i e j  j e d n o s t k i  spadochronowej,  
a po za. tym-, w y d z ie l i  l i  śmy j e s z c z e  wyszkolone kadry  dó R o s j i  i  rć / . . t ryk i ,  ■

W c z a s i e  t y c h  p r a a  ń ie  zapominamy je dnak  o c i ę ż k i c h  z rb... n i  ach ,  k tó r e  nas  cze­
k a j ą  po odzyskaniu  Ojc zyzny, W m ia rę  możności prowadzone d o k s z t a ł c a n i e  ż o ł n i e r z y  na wsz 
s t k i c h  s z cze b lach  wied  y i  n iemal  we w sz y s tk ic h  d z i e d z in a c h  ży c ia , .  W c iąg u  o s t a t n i e g o  
roku p r z e s z ł o  250 ż o ł n i e r z y  p r z e s z ł o  ku r s a  ’wyższe, a p r z e s z ł o  600 k u r s a  w. z a k r e s i e  szko­
ły  ś r e d n i e j .  Około 800 p r z e z  z a k re s  Szkoły powszechnej» Około ,700 n a u c z y c i e l i  Szkotów 
uczy ż o ł n i e r z y  p o l s k i c h  J ę z y k a  a n g i e l s k i e g o .

We w sz y s tk ich  tych  w y s i łk a c h  Rząd R z e c z y p o s p o l i t e j  n i e  s z c z ę d z i ł  swej pomocy 
i  s e rd eczn e j  o p i e k i .  Obecnie da je  również dowód, że docenia, ważność o t w a r c i a  Studium Pro. 
wno-Admi.ni s t r a c y j n e g » ,

Na zakończenie  gen. K ukie ł  zapewnił Pana P rezyden ta  R ,P ,  że ż o ł n i e r z e  o c e n i a j ą  
i n t e n c j e  Rządu i' p ragną  p racow ic ie  i  o f i a r n i e  przygotować s i ę  zarówno do służby wojenne;; 
na. d z i ś  j a k  i  do-.służby o b y w a te l s k i e j  na  j u t r o .

Po przemówieniu gen,  K uk ie la  przemawiał  p r o f ,  G la z e r ,  k tó ry  p o d k r e ś l i ł  s p e c j a ’ 
n i e ,  iż  wojna t a  j e s t  wojną o .panowian ie  praw.a.

Po nim z a b r a ł  g ło s  p r z e d s t a w i c i e l  S tow arzyszen ia  Prawników p ł k ,  d r  Szu . r le j ,
Dr S z u r l e j  u z a s a d n i ł  ogólny  wniosek wypływający z f a k tu  dn ia  d z i s i e j s z e g o ,

” zasypa l i śm y  p rz e p a ść  pomiędzy pomysłem a wykonaniem, r e a l i z u j ą c  t e n  pomysł.,* S t a ł e  
s i ę  t o  d z i ę k i  wyzyskaniu d z i a ł a ń  w s z y s t k i c h  czynników, co  d a j e  dow ód, 'że  j e s t  w nas  j e d ­
ność w wypadkach sprawy poży tecznej , ,  Powinno t o  być przykładem, zachę tą  i  n a u k ą , ,*  Wymc ’ 
n e . . j e s t  r z e c z ą ,  że s tud ium prawa pow sta je  po'dczas wojny, dz ie ' je  s i ę  t o  d l a t e g o ,  że u na-.

‘ Wbjna n i e  j e s t  celem, a t y l k o  środkiem <jb zwycięs twa prswa nad bezp raw iem ; . .  Na chwałę 
neśzyfe ż o ł n i e r z y  z a p i s a ć  trzeba*, że od nich wysz ło  wołanie  o studium -  a w tym dowód, 
że myślą o. p r z y s z ł o ś c i  -  a więc w ie r z ą  w Polskę, , M e  dopominają s i ę  n i c z e g o ,  żadnych wy­
gód,  a l e  chcą  być ty m i ,  k t ó r z y  s tanę  przygotowani do zadań czeka jących  i c h  w. p r z y s z ło ś ć  

J a k o . o s t a t n i  z a b r a ł  g ło s  p r o f ,  Komarnicki w y g ła s z a j ą c  wjfcład i n a u g u ra c y jn y  p , i  
"0 r o l i  prawnika  w wyzwolonej P o l s c e " ,

. Po zak rń c ąen iu  tego  wykładu wszyscy obecni  p r z e s z l i  do p i ę k n ie  udekorowanej s< 
l i  Town H a l l«  na .-wspólny obiad ż o ł n i ś r s k i ^ w ^ c z a s i e  k tó rego  gen.  P aszk iew ic z  jako  gospodr 
przemawiał  p ie rw szy ,  Zaznaczył  o n , ' ż e  j e ż e l i  na t u t e j s z y m  - t e r e n i e  p a n u ją  t a k  wyjątkowo 
serdeczne i  życzliwe; s to s u n k i  pomiędzy społeczeństwem szkockim- a p o lsk im ,  j e s t  t o  w du­
że j  mierze.  z a s łu g ą  obecnego r e k t o r a ' t e j  u c z e l n i  S i r  Jamesa- I r v i n e  ' a ,  Je 's ' t -on prawdziwyj 
p r z y j a c i e l e m  n i e vt y l k o  c a ł e j  Brygady,  a l e  ca łego  Narodu P o l s k i e g o ,  Zebran i  s łuchacze '  un. 
w e r s y t e t u  -nagrodz i l i  t e  słowa ś ług im i  ok laskam i .

Po gen,  Pa.sz k iew iczu  z a b r a ł  g ło s  r e k t o r  u n i w e r s y t e t u  S i r  James I r v i n e :
4' ” Wie rżymy wszyscy g o rąco ,  że- 'dla c i e r p i ą c e g o  Narodu P o l s k ie g o  na d e jd z ie  dzier .  

w o lnaśo i ,  bo wszyscy walczymy o prawo",  :
Po czym w serdecznych słowach z w ró c i ł  s i ę  do Pana P rezyden ta  R z e c z y p o s p o l i t e j  

i  w zn iós ł  t o a s t . n a  cze ść  PoTski i  J e j  P r e z y d e n t a ,
Przemówienie -wielk iego p r z y j a c i e l a  P o l s k i  i  Polaków z o s t ż  o nagrodzone  długo­

t r w a łe  ’b u rz ą  oklasków,
W odpowiedzi  rek to row i  u n iw e r s y t e t u  ¿.abrał g ło s  P rezyden t  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  

k tó ry  p o d k r e ś l i  więzy ł ą c z ą c e  zap rz y ja ź n io n e  narody i  w y r a z i ł  g łę b o k ie  p r z e k o n a n ie ,  że 
w spólnym Wysiłku wytgrany  wojnę i - p o k ó j .  Po czym wzniós ł  t o a s t  na. c z e ś ć  Króla Imperium 
B r y ty j s k i e g o  Je rz e g o  VI ,  >•

W dalszym c i ą g u  swego przemówienia Pan Prezyden t  przypomnniał  -zebraym, że obe 
c n i e  w P o l s c e  zamknięte są mury w sz y s tk ic h  u c z e l n i .  Młodzież po lska  n ie  mażańych możli  
wości  k s z t ł c e ń i a  s i ę  i,  d l a t e g o  w ła ś n i e  w -zes tawieniu  z s y t u a c j ą  w k r a j u  n a b i e r a  szczegó 
n e j  wagi ę tw arc ie . " Studi  um Prawno-Admini s tracyi  nego na t u t e j s z y m  u n i w e r s y t e c i e .  Po czym 
Pan P rezy d en t  zwracając  s i ę  do r e k t o r a  u n i w e r s y t e t u  i  obecnych p ro feso rów  b r y t y j s k i c h  
w y ra z i ł  swf-oej podziękowanie  Za w /spó łdz ia łan ie  w u tw orzen iu  tego  Studium oraz g łę b o k ie  
p r z e k o n a n ie ,  że Po lacy  będą napelmo p m i ę t a l i  j a k ’ w ie l k i  d ług  w dz ięcznośc i  mają do s p ł a ­
cen ia  w tym k r a j u ,  \

W godzinach  popołudni  owych odbył s i ę  c ł y  szereg  wje ładów p rzew idz ianych  pro.gra 
mem s tud iów .  Pan P rezy d en t  R,P,  , m i n i s t ro w ie  oraz ® łonkowie Rady Narodowej b y l i  obecni, 
ne w ykładz ie  pro»f, G rabsk iego ,  k t ó r y  mówił o przemianach u s t r o jó w  gospodarczyh,  wskazu­
j ą c ,  że p o l s k a  myśl p rawnicza  musi dążyć do s tw orzen ia  nowych przewodnich kons t ruk tyw ­
nych i d e i  d la  p r z y s z ł e g o  u s t r o j u  gospodarczego P o l s k i ,

>. Kamil Bogumił Czarnecki, ,
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M i n i s t e r  Att . li .a ’■ Ł:,ygad".ie S t r ze lców  i  Brygadzie  Spadochronowej 
/ " D z i e n n i k  P o l s k i "  Nr '545,  20oIVo1942 r „ f

Brygada S t r z e l c ó w  i  Brygada Spadochronom g o ś c i ł y  onegdaj  jednego z czołowych 
pol i tyków b r y t y j s k i c h ,  w ic e -p re m ie ra  i  m i n i s t r a  d l a  so raw Dominiów, mjora  A t t l e e  o

Na' życzen ie  g o ś c i a  b r y t y j s k i e g o  w izy ta  m ia ł . a d i a r a k t e r  p ó ł - o f i c j o l  n y 0 M i n i s t e r  
Attiee* p rzem iaw ia ł  poprzedniego  dn ia  na o tw arc iu  tygodn ia  d o z b r o j e n i a  morskiego w Dundee, 
skad uda" s i ę  do m0pę Oddziałów Po lsk ich«

Przybywającego na t e r e n  Brygady S t r z e l c ó w  m i n i s t r a  A t t l e e  powita ł  i  na dworcu:
Dowódca Korpusu Dowódca Brygady cf • wyżsi  o f i c e ro w ie  s z ta b u  i  S c o t t i s h  Command,,

Bezpośrednio  po p r z y j a ź d z i e  m i n i s t e r  Att . iee  uda ł  s i ę  do m*pe jednego z oddziałów 
Brygady,  gdz ie  p r z y g l ą d a ł  s i ę  przemarszowi w szyku bo jcwym, t e g o  c a łk o w ic ie  zmotoryzowane' 
o d d z i a łu .  ivini ster* A t t l e e  dopytywał s i ę  żywo o szczegó ły  z ż y c i a  k o ł n i e r z y ,  wyraża jąc  swój 
s.". o ".ery podziw wobec postawy i  sp rawnośc i  kolumny marszowej ,

Z m ,ps o d d z i a łu  m i n i s t e r  A t t l e e  u d a ł  s i ę  .do Szkoły Kierowców Samochodowych, gdzi  
by ł  obecny na jednym z wykładów- Szkoła  p o s ia d a  ciekawe modele s i l n i k ó w ,  wykonane sumptem 
niów;. k tó r e  s t o ł y  s i ę  przedmiotem szczególnego z a i n t e r e s o w a n i a  m i n i s t r a ^  Jeden  z wykłado­
wców’»*. k u r s i e ,  wybi tny  sądomiik z ż y c i a  cywilnego ,  w łada jący  doskonale  językiem a n g i e l ś t  ir 
b y ł  przewodnikiem a n g i e l s k i c h  g o ś c i  po d z i a l e  mode larskim szko ły ,

Ka zakończen ie  pobytu  w szko le  odbył s i ę  pokaz j a z d y  na motocyklach  oraz  bardze 
sprawnego za ładow an ia  s i ę  i  wyładowała samochodowej kolumny marszowej ,

P rogram pobytu m i n i s t r a  A t t i e d  zakończył  s i ę  pokazem pracy w ars z ta tó w  o ra z  Szkc 
ł y  Mechaników samochodowych w i n n e j  m ie j s c o w o ś c i ,  gdzie  z dużym za in te resow an iem  s ł u c h a ł  
w sze lk ich  szczegółów programu nauki ,.  Z ac iekaw i ła  go zwłaszcza  samow yst r rcża lnosć  w a r s z t a t ć  
p rodukującyoh na swój u ż y te k  w s z e lk i e  n a r z ę d z i a  do obróbki  m e ta l i «  Również i  nowe, wymienr 
c z ę ś c i  b r o n i ,  se t  . wytwarzane na  m i e j s c u 0

Pobyt min- A t t l e e  w Brygadzie zakończył  s i ę  śn iadan iem w Dowództwie 0- 
W godzinach  popołudniowych min- A t t l e e  u d a ł  s i ę  do mep 0 Brygady spadochronowej,  

gdzie  p r z y g lą d a ł  s i ę  „ćwiczeniom oddz iałów spadochronowych,

oCo
* y. ' > %'

P o l a c y  w R o s j i a  
/ " D z i e n n i k  P o l s k i ’1 n r  531 

dncl  k w ie t n i a  1942 r c/

W Timesie z> d n ia  31 marca b er ,  u k aza ł  s i ę  obszerny  i  udokumentowały a r t y k u ł  o- 
mawia jacy  s y t u a c j ę  Polaków w R o s j i ,  h i s t o r i ę  losów woj'ska p o l s k ie g o  ha t e r e n i e  ZSRR oraz 
perspektywy rozwoju tworzonych obecnie  oddziałów^ Autor k o r e s p o n d e n c j i  n ie  u j a w n i ł  swego 
nazw iska ,  wolno nam jednak p rz y p u s z c z a ć ,  że n a leży  ono do jednego z po l i tyków  a n g i e l s k i c h  
k tó r z y  w o s ta t n im  c z a s i e  o d w i e d z i l i  R o s ję ,  a w. s z c z e g ó ln o ś c i  obozy wojska po lsk iego»

JMa w s tę p ie  a u t o r  s tw ie rdza*  że sprawa jeńców p o l s k ic h ,  w R o s j i  n ie  n a l e ż a ł a  do rz 
czy n ie  skomplikowanych ■> Po ę k u p a c j i  w schodn ie j  P o l s k i  p rzez  R o s ję ,  około l ;.5QOcOOO do 2 ;00 ( 
Polaków, żo''.nie-rzy k o b ie t  i  d z i e c i  z o s t a ł o  wywiezionych w g łe b  R o s j i  i  roz rzuconych  od Ar 
c h a n g i e l s k a  do gritdc ch ińsk ich , .  Zdaniem a u t o r a  a r t y k u ł u  na ty c h m ia s t  po p o d p i s a n iu  u k ł a d u  
.ipcowegó z o s t a ł y  wydane rozkazy  zw o ln ien ia  Polaków z obozów, przy  czym mim ó wydać zwol­
nionym b e z p ł a t n e  b i l e t y  ko le  jo  tu© do b a r d z i e j  c e n t r a l n y c h  punktów zbornych,  j a k  t e ż  i  pe­
na kwotę p i e n i ę ż n ą  p o t rze b n ą  na ż y c i e 0

Dzięk i  warunkom wojefmym z a r z a d z e n i a  t e  n ie  z o s t a ł y  wykonane z ta, sama szyhkcś-  
ia  we w sz y s tk ic h  dys t ryk tach ; ,  Z d r u g i e j  s t r o n y  t r u d n o ś c i  t r e n  sportowe i  n ie zm ie rne  odległ<

■joi  u n ie m o ż l iw i ły  n ie k tó ry : :  Polakom d o t a r c i e  do punktów zbornych.  Pr •"i'svaie g e n t S ik o r s k ie  
o t a l i n  o s o b i ś c i e  z a i n t e r e s o w a ł  s i ę  zagadnieniem,,  na s k u tek  czeeo z o s t a ł y  wydana nowo za­
czadzenia prowadzące do u ł a t w i e n i a  z w o ln i en ia  p o z o s t a ł y c h  Polaków,., Pewna i c h  i l o ś ć  nadal  

je dnak  p o z o s t a j e  w o d le g łych  izolowanych okręgach i  n i e  będz ie  mogła d o t r z e ć  do p o l s k i c h  
obozów przed  latem,-

Kiedy gen,; S ik o r s k i  przybył ,  do R o s j i  „ p i s z e  d z i e n n i k ,  około  50 c 000 Po laków było 
zgromadzonych w obozach n i e d a l e g o  ...Kujby szewaŁ; Ros jan ie  d o s t a r c z y l i  im pewnej i l o ś c i  b r o n i ,
, W0B r y t a n i i  d o s ta rc z o n o  okc 100 f. 000 mundurów i- ’koców c Większe b y ły  t r u d n o ś c i  z kobie tami 

dz iećm i :  t e  k o b i e t y p k tó r e  n i e  będs mogły być z a t ru d n io n e  moja być p r z e s u n i ę t e  do okrę­
gu T a s z k i e n tu ,  g d z ie  zarówno warunki  k l im a tyczne  j a k  i  żywnościowe są znaczn ie  lepsze»  Au- 
;or a r t y k u ł u  w Times p i s z e ,  ze porozumienie zawarte p rz e z  S ik o r s k ie g o  ze S ta l in e m  przew i-  - 
i z i e ł o  w y s ł a n ie  z R o s j i  25c00.0 ż ó ł n i e s z y ,  maja on i -być  w c i e l e n i  do oddziałów p o l s k i c h  wal-  
;zacych na innych f ron tach«  Dywizje p o ld c i e  formujące s i ę  na t e r e n i e  ZSRR będa p r z e s u n i ę t e  
■7 o k o l i c e  Ashabadu,  na północ od g r a n ic y  p e r s k i e j  a Można p rzy p u szcza ć ,  że cona jm nie j  6 dy­
w iz j i  z o s t a n i e  tam sformowanych«, Nieaa lbko  t e j - a r m i i  zos taną  rozlokowani również c i  cyw i le ,  
c tórzy  n iemogl i  być umieszczen i  w innych okolicach«

W da lszym c iągu  a u t o r  poświęca  dużo.uwagi pos taw ie  Polakow w R o s j i c Ąutora uderza  
n i e z m ie r n i e  wysoki  mora le  ż o ł n i e r z y  i .  ludnośc i ,  c y w i l n e j ,  i c h  porywający  p a t r i o t y z m ,  zdol­
ność pośw ięcen ia  c a ł e j  uwagi prymatowi w a lk i  z Niemcami', Uderza g łód  p o t r z e b  k u l t u r a l n y c h  -



pow sta je  'O lsk ie  pisma,  o r k i e s t r y ,  ohóry,  Dużą- część  - a r t y k u ł u  j e s t  p o ^ i ę c o h s  zy-
eią,  4o ł ^ c e P f y ? w l Ł  o w z a f t h ^ t jyKęn\i ochotników or r  z wie sn iakew, . .oorzy •

- Stosunek do Rosji? Autor  p i s z e ,  że Polacy nigdy  n ie  n i e n a w i d z i l i  chłop-- i  robo­
t n i k a  ro sy jsk ieg o  -  d z i s ia j  zarówno Polacy j a k  i. R o s ja n i e  pragną zapomnieć o; p r z e s z ł o ś c i .  
Auto** wyraża .głęboką wiarę w pomyślne widoki  obecnego pase tudi ie i l ieę j i i» jigUfyMftłM^ | ° | | | * u
WO Ś » i  #J § , • • 7  & & r̂ r  Ó'pT8lVf^«

Podobny a r ty k u ł , stanowiący s t r e s z c z e n i e  o b s z e r n e j  k o re s p o n d e n c j i  z ^-■tfizyty. w
2SRR, czytamy w poczytnym miesięczniku-"W orld Ray^w";«^ własne i

i™n7 i -iw okcliczri- iUaiCWO Z 1 i m  OKCXJ, Ł A _

z o z e m e  oTOm,. - » • ■ maili 0.ji zdobvtr
Bra. • • y , .  tran&tótf rec; t r o a i  -  •>* .-•••

Folady z Rumunii w.Armii r o l ^ l i e . j ,
./"Dziennik P o l s k i ” 16.IV.]i'4.£, r , /  i ' cz

Wiosna roku 1940 m łodzież po s ika. ’ Dochodząca z P o l o n i i  Rumuńskiej masowo wstępówav 
zaczę ła  do Armii P o lsk ie  we i r a n c j i  i  na b l i s k i m  wschodz ie ,  S t u k i l k u d z i e s i ę c i u  ochotników 

z tam tejszego  tere n u ,  prze? 2 l a t a  woj^y d z i e l i ł o  -losy p o l s k ie g o  ż o ł n i e r z e ,  W oź z nim p r z e ­
k r a c z a l i  w szystk ie  niemal g r a n i c e 'E u r o p y ,  wraz z nim p r z e b y l i  kampanię _norweską i f r a n ­

cuska, Część wd' c z y ł a .1 walczy na b l i s k i m  wschodzie,  w sze regach  Brycach/ -K arpack ie j ,  r e s z t a
zaś 4 ® ta r łe  “Vp- • • rozem z nimi wic ż y l i .  - . .  rl^l^za

Ża zezwoleniem władz wojskowych odbyło s i ę  ni-ei:«ymo vi 3aidC-.1l k o l e ż e ń s k ie  sp o t ­
kanie* ż o ł n i e r z y  p o lsk ich  z Rumunii, przebywających w W . .B ry tan i i  t • .w ^ehb łb  s i ę  i ch  k i l k u d z i f  
si.ęoi.u z wszytetkich rodzajów b ron i.  J e d y n ie  marynarze n ie  mogli  otrzymać ur lopów,  ZebrarAu 
przewodniczył kapral»z cenzusem, p re z e s  j e d n e j  z o r g a n i z a c j i  młodzieży  p o l s k i e j  na Bukowin: 
W t e n  sposób scharkteryzował on uc z u c ia  Pojajców z Rumunii ,  k t ó r z y  p o ś p i e s z y l i  pod .p o ls k ie  
sz tndary : '*  . ~ -

"Poszliśmy w s z e r e g i ,  bo tego  żą d a ła  od nas  t r a d y c j a  Polaków z Rumunii, t r a d y c j a  
Rokitny i  Rarańczy,/Tio żądała t e g o  n a s z a  dusza» M o g i i ^ y  n i e r i s ć ,  Wszak żyliśm y w g ran ic ach  
Rumunii, .Ochotniczo jednak w l i c z n e j  gromadzie w s tąp i  1^śmy w s z e r e g i  t n is k ie ,  Do W ie lk ie j  
B rytan ii  d o tar ła  .nas ,garstka  k i l k u d z i e s i ę c i u ’z a l e d w ie . R esz ta  kolegów naszych r o z s i a n a  j e s t  
po F ran cji i  Szw ^carii ,  po L i b i i ,  Wielu p r z y k r y ł a  już z i em ia ,  in n i c i e r p i ą  w n i e w o l i .  Speł­
niamy • ty,lko swój obowiązek, powiększając wkład P o l o n i i  z a g r a n i c z n e j  w obecną-' wojnę.  Wśród 
szkockich wzgór^ śni Się- nam, że p rzy sz ła  P o ls k a  wzywa n a s ,  Polaków z ca łego  św iata , do p r a ­
cy , że nas nei zawsze .pod jreden .dach przygarn ie” ,

.. Zebrąni ż o łn ie r z e  obradowali nad swoimi sprawami,  w ym ie n ia l i  in fo rm ac je  o lo sach
swych b l i s k i c h . i  o obecnym po łożen iu  m n i e j s z o ś c i  p o i ś c i e j  w Rumunii ,  Wiele uwagi poświęcono 
również sprawie u d z ia łu  P o lo n i i  zagranicznej w w o j n i e - i  j e j  p r z y s ? ł e j  r o l i  w odbudowie P o ls  
"Zadaniem naszym j e s t ,  s tw ie r d z a l i  zgb ren i,  za-chęcić w sz y s tk ic h  młodych Polaków z Zagran icy  
by w stępowali w ęze r e g i  p o l s k ie ,  zaś s ta rszy ch ,  by ju ż  obecnie  przygotowywali  s i ę '  do zadań 
czek a ją cy ch 'ich  po w ojn ie ,  by n ie  s ta n ę l i  b e z r a d n i e ,  k iedy  padńie h a s ł o  r e e m i g r a c j i " ,

Tym myślom d a ły  r ó w n i a ż wyraz pozdrowienia  p r z e s ł a n e  p rzez  k o n f e r e n c j ę  do P o lo n i i  
w Ameryce, P łn ,  i  P o ł ,  Jako p r z e d s t a w i c i e l e  Polonii .  Rumuńskiej z e b r a n i  ż o ł n i e r z e  z ł o ż y l i -  
poza tym P rezyden tow i  R ,P ,  , Wodzowi' Naczelnemu i  Świat po łowi zapew nien ia ,  że n ie  eawiodą 
P o l s k i  w j e j  n a j c i ę ż s z y c h  ch w i l a c h .  Pozdrow ien ia  p r z e s ł a n o  również żo łn ie rzom  arm i i ,  p o l s ­
k i e j  w  Rosji , ,  ńń B l i sk im  Wschodzie,  Kanadzie i  w Szwaj c a r i i .  '

W obradach w z ię l i  u d z ia ł:  p r z e d s ta w ic ie l  Dowództwa I -g o  Korpusu, d e le g a t  Świa to - 
polu oraz zaproszeni ż o łn ie r z e  pochodzący z P o lo n ii  f r a n c u s k i e j ,  b e l g i j s k i e j  i  n i e m i e c k i e j ,  
Ż ołn ierze  ochotn icy  z ^Urugwaju i  Argentyny n a d e s ł a l i  kolegom z Rumunii swe pozdrowienia« 
Głęboko symboliczny j e s t  fa k t ,  -że w łaśn ie  obecn ie ,  kiedy- żcyc ie  p o l s k ie ,  w Rumunii ,  z n i s z ­
czone .okupacje sowiecką pod niemiecka władzą nada l  n ie  ma widoków rozwoju-, w znow ili j e  w 
Szk ocji ż o łn ie r z e -o c h o tn ic y  z tamtego te r e n u ,  k tó r z y  wraz z armią po lską  kroczą prz&z świa/ 
ca ły  -  do zw ycięstwa, Wole -wypić i ."

Poco 'Sfea ? »  Tarskt obiad' s8§£e qć j d ę , ’ - •• W. --

P o lsc y  lo t n ic y  wśród j u g o s ło w ia ń s k ic h  pa r ty z an tó w ,
/ " D z i e n n i k  P c l ^ i ' , '  Ur 538,’ 11 .17 .1942  r , /

Do o d d z i a łu  wojska p o l s k i e g o  na Środkowym Wschodzie p rzyby ło  o s t a t n i o  2 p o l s k i c h  
lo tn ików ,  k t ó r z y  w l e c i e  u b , r .  Z b i e g l i  z P o l s k i  i  po pełnym przygód p r z e j ś c i u  półwyspu b a ł ­
kańskiego  . i  dłuższym pobycie wśród pa r ty z an tó w  jugosłoxvianskich  d o t a r l i  w res zc ie  do Brygady 
K arpack ie j , .  ' , > i. /  - m r o i t  t e  z a c i ę t e  twarze?

Lotnicy p c ls c y  po w yjśc iu  z w ięzien ia , w jednym z państw ośc ien n ych , p rzyb y li  na 
te r e n  Ju gosław ii i  w e s z l i  w porozumienie z partyzantam i, d z ię k i których pomocy dosta­

l i  s i ę  do wojska po lsk iego ,,- .  *
N iezm iernie ciekawe -są i c h  w ra ż e n ia  z pobytu w jednym z obozów partyzantów. Pierw­

szym ra-dosnym ich  przeżyciem była możność śmiałego p r z y z n a n ia  s i ę ,  że są Polakami i  idą do 
wojska p o lsk ie g o .  Twierdzą i  o n i ,  że partyzanci gen.  Michg*łowicza doskonale poinformowani 
są o wołkach, jak ie  to c z ą  p o lscy  partyza.nci w okupowsym K ra ju ,  Szczerze opowiadano sobie  
wzajemnie o wal kaeh z Niemcami,
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Do obozu p a r ty z an tó w ,  b y ł  płęfcony wysojso w g ó r a c h d o s t a l i  s i ę  przy  pomocy
nika- -  łą czn ika-,  tfrafc z ^giripą .orfcotników o ra z  .wie śn-iakćw, k t ó r z y  p r z y s z l i

p r a e ^ j j ć o t r  obozu ps pozwolenie na wyrct; drzewa w oko l i cznych ' l a sach ,
do ^ '< vl obozie  d o w ie d z i e l i  s i ę  ,s?:c?,e-£o.ł'ów z .o s t a tn ic h  wypraw pa r tyz an tów ,  q wykolę jo-  

. p o c i e g rc h  wiozących n ie m ie c k i  3-arzr.ęt,. ąnwnio^ę, --i . l u d z i  do G r e c j i ,  o wysadzonych mo- 
J®ch i  l ikwidował i u  poszczególnych  oprawców ni-emifeckieh.' Prawie ..co noc w ychodz i ła  z,, obozu 

yprawa,  ‘ u ' ^ I c h !  Skąd '.tu t y l e  wrzawy,"
P a r t y ź a h ś i  mĄjs j e d z e n ia  pod d o s ta tk ie m ,  Ma,ją. własne s tada  g ę s i ,  k aczek ,  k u r ,

owiec,  po z a tym j e d z e n i e  dowozi" Im okoliczno ludno&ć, W obozie j e s t  n a m i o t - l a z . a r e t , - gdzie 
p r a c u j e  s tu d é n t k »  médycy'ñy jáko'  l e k a rz  w oskow y,  .Wszędzie wré ż,ycie> ' is zys tko  odbywa s i ę  
j a k  w"normaj-fiym oboz-i&.wcjskowym, Czyszczen ie  b r o n i ,  zmiana w á r t ,  odprawa placówek i  t . p .

'v^gingazynHch pfeł&§ je ,s t  granatów fręc^nyoj,, b ro n i  ta szyno/we j- i  -amunio j i  zdobvtych 
rts. Niemca-ch,, L ó th ic y  po lscy  przébywalá wiród" o fa r tyzań^- /  k i l k a  .«siucy.  ’B r a l i  nawet ud z i;, 
w paru  wy^r'aWäch, poza ' tym  b y l i  i n s t r u k t o r a m i  broni ,  .me szynowe j  i  " wólce p rzec iw  'czołrorm 

Podczas jedne j ' z ’ vráflk 'z Udziałem . l o t n i c t w a . n i  ie'í.V i , b y l i  świadkami z e s t r z e -  
\t>ni a n iem ieck i  eg ■ smolotu z p o l s k i e g o  .rgcznego k a rab in u  x  < szyno-raeo , k tó ry  J u g o s ło w ian ie  

zdobył i  s t o łó w ;  .
Tak t o  wie1m y , polski- '  ;kr;rái>in 'masż.yypwy z o s t a ł  pq, d łu ż s z e j  p rze rw ie  odpowiednio 

u ż y ty ,  : u e w o J ł . - . r r s « & r ć  zrz-aciw^zy.  ołów’, ... : ii
Lotni  pc l  s-cy táík s i ę  z"%ii z 'p a r tyzan tam i ,  ze c i  ob iecywal i  im nawet d o s t a r c z y

samolo ty ,  aby t y l k o  wśród n ic h  z o s t a l i  i  razem z nimi w i c z y l i .
Jednak Chęć, walk i  we wł-nsnyćh szeregach  zw yciężyła  i Po lacy  w y ru s z y l i  w d a l s z ą  

drogę  na p o łu d n i e ,  W górach- echo o d b i j a  ła qcvż̂  gna Ine okrzyk i .  nM e c h  ży je  Jugo s ł a w ia " ,  "Nie 
ży je  wo In© ^^F&gP*L f  ̂ r f młil,''5zk i  ?• korpus  ¿ancerpy?

»-íícoclca Die siadaj Czips, po-r.idż Ł 4-żŁn^ .
0O0, . !-.’■■ ■ .

-viesamowity re lwach- z lewej  s t r o n y , .  ^
aO . “ol e.styna ■ vam_ úe¿ .byl i  ćtft/./. t . ■....-.

k ' - Z i i . - z . d ,.7f.'e t- ■ e r a n ó w,
- •- ' / " P o l s k a  Walcząca".. 2.7.VI. 1942 r . /

A gdy pokoju d z i e s i ę ć ' - l a t 7 p r z e l e c i ,
W Królewcu,  -albo innym z na szych m i a s t ,
W roku d z i e w ię ć s e t ,  p i ę ć d z i e s i ą ty m  t r z e c i m  
Zfe%imy w ie l j t i  -Weteranów,, z j a z d ,

' Big da b e z p ł a t f i f e 'b i l e t y  w " O rb i s i e "
I Turys tycznych  pociągów ze sto,.
A gdy k o l e j e . t ł u c  n ie  zechce .ci s i ę ,
To •- p ro s zę  - - f r u w a j  rw ionę tka  s - a .

Będzie ńapewno p r z e g l ą d ,  d e f i l a d a ,
Wręczenie odznak,  t r z e c i  na wstąg, . .
Będzie " n ie c h  żyj.?" ha ..licznych. p a r a d a c h ,
Podpisywanie pamiątkowych; ksí&j.,.

I na t r y b u n ę  wyjdz ie pan ' mí ni ste r ,
I' pod t r y b u n ą  b§d.Z,i,e Tiiz.gycrłic.i -,-płum.
Bo przemówienie ‘będzde '-uroczyste  ’
O "kośc i  z k o ś c i "  i  o. .' 'durnia aur.” ,

- : ■ ¿ ¡3 SIT, <?”'/>. ' j->: ' • r* ' • •' ' .
A ja  po c i c h u  ominę t y  bú jd? .
Poco ma.m .wzdychać^ Wolę. -wypić, z j e ś ć .  0 
Więc na ż o ł n i e r s k i  ob iad  sobie  p ó jd ę ,
Bo tam d o p ie ro  będzie;. .zjazdu t r e ś ć ,  - •

Pójdź zé m n ą ,b r a c i e ,  t o  jedyny sposób
J e ś l i  znajomą chcesz zobaczyć tw a rz .  (C-4 :
C z t e r y s t a  s to łów ,  każdy na s to  Osób,
A przy  ty c h  - s to łach  -  kogo c h c e s z , t o  masz.

Widzisz tam, na w p r o s t ,  t e  z k c i ę t e  twarze?
To c i ,  co d l a  nas u c h r o n i l i  K ra j :  -.,..„oj
Podziemne woj s k ę , . . b o j o w c y d r u k a r z e * , .
Dajże im Boże zdrbw.ie., s z c z ę ś c i a  da j !

Przy  drugim s t o l e  zasianym chabrami 
P i e ś ń  huczy mocna -  j a k  zwycięstwa krzyk .
L o tn icy  bawią s i ę  z marynarzami ,
Orły  i  w i l k i  p i j ą .  Sto l a t  -  cyk!



A tam na prawo z F r a n c j i  g r e n a d ie r z y  
I  s t r z e l c y  p i e s i  ze s z w a jc a r s k i c h  g ó r ,  
B re to ń sk ie  w in o ’.d z i ś  s i ę  im niłeżyl 1 — 
"Madelon" śpiewa j a k  w tym czerwcu chór««,,

H e jże ,  u l i c h !  Skąd t u  t y l e  Wrzawy,“ , ■
Cóż t o  za bractwo ro b i  t a k i  .szum? -
Nasi  gó ra le  norwescy z Warszawy 
P i j ą  pod Narwik znów 'po la rny  ‘rum0

A na przec iwko co z potworne j. b p jk i  , ■
Głaszcząc  b roń  polską, , g ładząc  poi  sk i  ,-ąt.ró j  f. 
F i f a j e  sobie  na k r a s j e  fu  f a j k i ,
Na koszmar wspomnień l e j ą  " c z y s t e j ” z d r ó j ,  ...

I  do s ą s i e d n i c h  p r z y p L j a j a  -stołów,
Gdzie " Stałagowców" rozśpiewany r ó j ,
Niewoli  wspomnień z- s e r c  z rzuc iw szy  ołów, 
Weselem k i p i ,  wolny  ̂  Boi-s; fljój.

A tam,? d la czeg o  t e n  s t ó ł  t # k  mizerny? r . „
Nie widać "c zys te  j "  , ruirt^ (vni w i n . , ►
Którz -te- sk ro m n ia o zk i?■ Tę - Korpus ;Pa,Bcer'rry? .... 
Szkocka b ie s i a d a *  Czipą,  -pą-ridż i  - ' i ' .

Niesamowity re jw aoh  z lewej  s trony^.
To P a l e s t y n a  / t a m  t e ż  b y l i ś m y / ,  -- 
A obok Eg ip t  ciemno o p a l o n y  
Ramześy z K a r p a t . - tobru .cza-ńskia lwy,

A d a ł ^ j ,  ’d a l e j c c ,  bez końca - o ranyl..
Druga p ó ł k u l a  t u  swe mir jsc .e  a c ,
Kanada, P e ru ,  B r a z y l i a  i  S tany ,
Tango, śpiewa j ą ,  Argentyn* g r a .

P a t r z t oto w sz y s tk ie  już s i ę  ł ą c z r  s t o ł y ,  
O r k i e s t r a  "hucznie poloneza  r ż n i u f 
W bra te r sk im '  kręgu-mocny ja  k żywioły 
P ł y n ie  przyja-źni  śpiew: 11Kochajmy s i ę l " .

Teraz; nareszc-i© wy ś c ie k a m -s ię  z . wiarą* .
_ Anto 4, t y , ż y j e s z ? '  J-óźky ■- i  t y  .zdrów? *.
2 ¿ \ęfsn,  c h o l e r a ,  d a j  p y s k a  o f i a r o !  rr>j 

* -»o ś w i a t a  w ia ra  w rdomu zn^wcr;*v.-#
Wszystko,-;- . . , . , . . , . .
P i ę k n i e  9Dls 'd *l c  s*§ b ęd z ia  ;w . t e j  g o d z in ie
/ N i e c h  i. twój--'dL ■ £■ . . /
Kieży? Wiądomo j ^ ^ ^ - i u ę . i e ą h f  y Ą w e / r :

,  ̂ J * z r  4%ie§4?c ':+at,.j tj

TyChłQ ^ » > V X i 8 k i e J  d a c i e , . , . .  
Bart,? £ C ®°zn? 5® SZ;t ą h ^ oh gwiV r .

ZH oW  m  f r o n d i -'> b r ’i c J  *Zdobyć mógł b j . l e t ' n a  t o n  p iękny  z;,fzd.

Adom 'Kowalski
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- H o  n jnjc s i ę  - s t ą d 'w y d o s t a n i e c i e ?  -  zapyta łem po uzgodnieniu ty c h  persona liów» 
- ' O k a z y j n i e  - ‘o d r z e k ł ' n a  t o  k r ó t k o , _ -  Już jr. sobie  poradzę, Tylko j a k i e ś  cy­

wilne  ~ fch~ł mi pan k a p i t a n  każe dać, ,  t o  s i ę  Sposobność zdąży,,
* Sposobność z d a r z y ł a  s i ę  w c z a s i e  i n s p e k c j i  obozu,  .dokonanej -ęrżefc g e n e r a ł a  ' " 

Ooroscu,  Dz-i ńło  s i ę  t o  ..w o k re s io  c zasowego po g o rs zen i -  naszych  stosunków z Rumunami,
fi*wzmożone 1 k o n t r o l i  i  surowego p r z e s t r z e g a n i a  'przep*ę4w przez i c h  w ła *  e wojsko-

w e.

_ •« J  O \J< J J 1J .  W.» U- V* J Vli-“ '  • _ .   f  t/■
J r , ^pam e ^ • . "  jest si r i ' •"r é f u g i â t ' -  oświadczył  r e z o l u t n i e  Pryszczyk. -  

Mechanik z cywila' . '  Szukam Myślałem, że irtożb-- t u  by .mnie pan g e n e r a ł  z a t r u d n i ł . . .
Generał s i ę  z i ry tować ; '  ?r, b ę ź s z o ln o ś ć ! "W Rumunii > s t ,  do ać bezrobotnych  Ru­

munów a on ma. t u  zat rudr  i a ć  pó J s k i o h y ^ ÿ y .  ' refugiafefrwY ! .
- Wyrzucić go za bramę -  rozkaz«*, „ Kto go tü-  w p u śc i ł  z- d r u ty  przGpdś tk i?

Tacy właśni- przemycaja zakazane gazoÿy , *elkohi/i , cywilne " b r a n i a ,  p a s z p o r ty .  Konic»r).anb 
lyp.rty -  do r a p o r tu !  P o s t e r u n k i  - do pąki!  ‘ • .

Rumuński p o d o f i c e r  n ie b a c z n ie  shc ia ł  cos t łu m ac ty ć  i  na tychmia s t  d o ę t a ł  w 
pysk .  P o r f i r i o n i t  s p o j r z a ł  uważnie na " r z e m i e ś ln ik a ” , poznał  gó -zdaje s i ę  mimo cywilnego 
p r z e b r a n i a ' i  już  o t w i e r a ł  u s t a ,  żeby się. w t r ą c i ć  -“w t ę  sprawę,  gdy genefiü wpadł nań z 
całym impetem: ,,

-  T-O ta k ż e  pańska  w ina , -Porf i r i -anu!  Pan za t o  odpowie! Za t a k i e  s tosunk i!  Za 
łapówki! Za wszystko!

- P o r f i r i a n u  z a w a h a ł - s i ę ,  Sag ls  oczy b ł y s n ę ł y  irj. c h y t r z e .  T r ą c i ł  nnie w bok i  
mrugnął  na mnie porozumiewawczo, wskazując ruchem głowy g e n . r a ł r ,  a poteir Pryszczyka,

- I d i o t  - p o w ied z ia ł  półgłosem- - i l  s‘ e n f u i r a ,  ce gamin.
Za. b ramę-tego  r e f u g i a t a ,  pô-vMedzi ałem! - Wrzasnął Oproscu.
Rozkaz wy-pełniono z jpośpiąchem, Domniemany ré fu g iâ t*  pomknął do mias ta ,*  g e n e r a ł  

«né oosKo/ii Anl.ai.  zaprowadzać porzadé'c i  d y s c y p l i n ę ,  k tó r e  m i a ły  zapowiedz uo^eosrkom.

Poruczn ik  H e rb e r t ,

y  o r d’. o w i  e .  
/"Polsk-a-WaIcząoa” Nr ~?8 z- 1942 ro k u /

Nic t a k  ła two,  mnie n i e  gniewa 
I go rze j  mnie /n ie-  z ł o ś c i ,
<Jak to , -  że chorujemy .
Na j a k i ś  kompleks n i ż s z o ś c i .

go nas nadany przydomek ' * ' 
'Sprowadza, w lordów ' s o s i e t ę  - 
To p u b l i c y s t ę  żenuje 
I p i s z e  o tym: ^ n i e s t e t y ' 1.

J ak  byśmy b y l i  conajmnie j  
/ ni-:oh. n ie  nazywam'się O r - S i /  
Ze w sz ys tk ich  polaków w świecić 
-Powiedzmy, s z c z e rz e ' -* - !p a jg o r s i .

F - * « *
Jakbyśmy drogę  do A hg l i i  - 
Bo t a k i e  mogą być sądy - 
P r z e b y l i  w L u k s to r p o d z i e : 
"Warszawa-Paryż-Londyn".

Z a i s t e ,  naszą  t r a s ą  
żaden  lord,  jeszcze* n ie  c h o d z i ł :  
W Ka.rpatach - pó pas -w śn iegu  - 
P rzez  Drawę po pas .we w odzie .

Zaiste..,  żaden z lordów 
- Chyba mi t o  p rz y z n a c ie  - 
Nie s y p ia ł  g d z ió ś  na schodach, .
Na schodach w . k o n s u l a c i e ,



Trudno n i e r a z  uwię.rzy.ć..
W rzeczy  na pozór  p r o s t e .
Lord w wykrzywionych b u ta c h .
Lord z nięgolonym zaros tem,

j ' ' \
Lorć,  co do wojska s i ę  spieszy,
Na łe b  i  sz-yję. Zbyt dziwny'
Jak na a n g i e l s k i e  zwyczaje .
Za bnrdzo ofenzywjiy. .

Więc n ie -w ie m ,d lacz ego  mamy 
Wstydz ić  s i ę  -  p r z y z ń m  gzozerta - 
Naszych lo rdowskich  ty tu łów?
/liiy -  t o  mr znaczyć  - ż o ł n i e r z e / .

Bo t o ,  że c i ą g l e  czekamy 
Ma tw arz  nam wstydem oblekać?
Czy my Aliantom każemy 
Czy oni  nam każą  - czekać ,  ,

N ie raz  od walki  j e s t  go rze j  
Tak p ęd z ić  życ ie  spokojn ie  
I wciąż  z xvłasnymi myślami,
Być w u s ta w ic z n e j  w o j n i e , . .

Nie j e d e n  z lordów bowiew.
P r z y k ry ty  szarym kocer?
Na rozmyclm -5 <\c.h spędza 
D łu g ie ,  z senno noce, . - .

Wspomnienia-, wciąż wspomnienia,
Tak p r z e n i k a j ą  dusz.ę.
Z a c i s z n y ,  b i a ł y  ' .doraek,, .
Kwitnące w sa d z ie  grusze , .^ ,

i
Słowa l i s t u  z przed,  roku 
Tak bardzo  se rce  t ł o c z ą :
" . , ,A nasz maleńki  J ó z io  
P o p ro s tu  n ik n i e  w o c z a c h . . . "

I t a k i e  rozm yś lan ia
Tym kończą s i ę  n a j c z ę ś c i e j ,
3e t y l k o  s t ę k n i e  głucho 
I  mocno ś c i ś n i e  p i ę ś c i e ,

I  t o  j e s t  w ła ś n ie  szc ż e ś c i e  
Dla t y c h  Lordowskich mości 
Se mają^ twarde p i ę ś c i  
I  zdrowe,  p o l s k i e  k o ś c i .

r ■. ,
Or-Si •'.>
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